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^'®ma angielskie zawierają wiadomości zVera- 
d0 dnia kwietnia. Nie potwierdziła się 

# p j® » •* sprawa sporna między Mężykiem 
rSncyją spokojnie załatwioną zostanie. Rząd 

e*ykart»ki n<e przyjął proiensyj , wniesionych 
J f le* znajdującego sio ca fregacie Iph igćn ie  
(jr®t,cu*kiego posła, barona DeffauJis. Za powód 

jego nieprzyjęcia podają obraźliwy styl posła 
P'>mle reklamscyjnem- (List z Veracrnz z dnia 

t '®,'etoia. umieszczony w M e m o r ia ł  B o rd e la is t 
s erd z i , £e prezydent Bustamente w odpowiedzi 
t'V,°j®ĵ  oświadczył , iż sprawa pfeniężna— Ftan- 
a . *?da wynagrodzenia 800,000 dollarów za 

wbrew układom upodatkowanych oby- 
jeat tylko sprawą poboczną, ale ns to 

BłJ ° lW  nie może , ażeby oddalano tych urzęd­
u j  na których się Fraocozi uskarżają.) Po- 
i  wydał teraz Ultim atum ,  w k tó rem  oświadcza, 
^  os ®drâ  Francuzka , je ł l i  najdalej do dnia 15. 
b| l  D,a > ?ac*ane zadosyć-cczynieuie nie nastąpi, 
fr ° ow®̂  będzie brzegi mexykańskie. Eakadra 

koło Voroeruz akłida się z 1. okrota 
ty ^awe8° ’ łregst i 4. brygów wojennych.

c* ,0S° 8P°dziewają się tam jeszcze dwóch 
iQ ®^®ooie stojących okrętów li iijowych i kilka 

y°h statków.
p A m eryk a

ąlljA*6* ®'atek parowy S yryu sz  otrzymano (wAn- 
&o\v .̂a?ety now ojorsk ie  do dnia ' . m i j a .  Banki 
doie r*k'e j 08lc*e przed wyznaczonym do tego 
f>°tó li Prte<  ̂ 10- maj® > zaczęły znown wypłacać 
h4nj |  5' Zaufanie powraca i już  w interesach 

sio z tego powodu znaczna 
skięjj*?4* bioty bankowe wszystkich nowo-jor- 
prłe  ."anków przyjm uje teraz urząd pocztowy, 

orząd cłowy przyjm uje tylko noty 
«tał banków , ponieważ one tylko nie korzy- 

pozwolenia , nowo-jorskiem ustawodaw­
c z e  " 8,daneB° bankom , wydawania papierów 
..kazn0' ^  P 'ęria  dollarów, kiedy akt kongresu 
je t ak ’̂  P^*yjniow®d papiery tych banków, jeźli 
*l°nie , n '*®j pięciu dollarów wydają. W Do-

^irtta woi°ż trzy banki zaczęły znowu goto- 
* O p ła c a ć .  Banki w Filadelfii płacą t e ­

raz gotowizną wszystkie sum m y niżej dollaia, 
przez co ustanie bezprawie , jakie  dotąd d/ialo 
się z notami , któro u łam ki dullara wyobrażały.

Gszety angielskie donoszą , że rząd Stanów 
Zjodnoczouych północno-einorykaóakich państw, 
przyjął przedłożenie mesyknńskiego rządu, ażeby 
sprawy sporne, zachodzące między lemi obu rze- 
czatni-pospolitemi , powierzone zostały jak iem u  
trzeciemu mocarstwu (Anglii)  do polubownego 
rozstrzygnięcia — Atmija mettykaóska , która 
dnia 6go kwietnia z Monlamoraa do T esas  wy­
ruszyła , wróciła na rozkaz rządu , lękającego 
się blokady brzegów mexy kaóskifh ptzez eskadro 
Francuzkę.

Wyspa Huba jeat spokojną, a jedyną nowością 
z tamtąd jest odjazd do Hiszpanii jenera ła  T a r o n .  
Następcą jego w charakterze jenerała-gubei ns- 
lora , jest  jenera ł Espeletta.

Rząd chilijski wzbraniał się w istocie potwier­
dzić zawarty między Peru a Boltwiją traktat po­
koju. Z tego powodu ma nowa w y p r a w  a odejść 
do Pern. Eskadra chilijska zabrała właśnie pe- 
ruwijeuaki okręt wojenny.

Na cześć przybyłych z Anglii statków ptrowycb: 
S yryu sz  i Grcai IV es ter n , z których pierwszy 
waiedmnastu, drugi w trzynastu dniach z Europy 
do Ameryki zawinął, wyprawiono w Nowym-Jorku 
u c z tę ,  radując się tym wypadkiem , tak wielce 
korzystnym dla konrunikacyi starego z nowym 
światem. — S y ry u sz  1 powodu burzliwego po­
wietrza dłuższego dopodióży potrzebował czasu.

])o ij  25go kwietnia na rzece Ohio w Cyocyn- 
naty zdarzyło się okropne nieszczęśćie. Przepyszny 
statek petowy la M o se l lc , pod kapitanem Perin, 
zamierzał właśnie ze znaczną ilością podróżnych 
płynąć do Lnuiaville i Saint Louis , gdy zbytnie 
rozgrzany kocieł parowy pękł z podobnym do 
gromu łoskotem. Około 120 podróżnych u tra ­
ciło w tym strasznym wybuchu życie, sposobem 
najokropniejszym.

W i e l k a  B r y ta n ija  i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż a z e j  dnia 21. maja, 

lord Melbourne zaprojektował drugie odczytanie 
bilu o obogich irlandzkich. Minister oznajmił 
najprzód, ze sam z początku miał wielką wątpli­
wość względem zaprowadzenia ustaw o ubogich
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» I rl Andy i , ponieważ owo wielłllo iłfl atało m a  
cłsgle przed o czym a, połączone zdaw nem ł uata- 
w jm l o ubogich angielłklch ; lecz gdy lej niedo­
godności nową ustawą o nbogicb po-części zara­
dzono, a dobry skutek tńj poprawionej ustawy 
ju z  sio udow odnił , zdawało się m a  przeto rze­
czą potrzebną , podobne doświadczenie także na 
irlandyję rozciągnąć ; jes t  to więc zopełnie  dla 
lilandyi obmyślany środek, całkiem wedłng wzoru 
nowych nstaw dla ubogich angielskich z r. 1834, 
tylko ze względem na odmienno stosunki obu 
krajów i z takiem i modjfikacyjami , k tóre do­
świadczenie od r . 1834 jako zbawienne i stoso­
wne udowodniło- Minister projektując lordotn 
przyjęcie tego środka, wykładał potdm cały plan 
swój , z tą jednak uwagą , l e  przy drugiem od­
czytaniu chodzi li o rozstrzygoienie tej zasady, 
czy jest teraz na czasie za pomocą władzy pań­
stwa wprowadzać wymuszone wsparcie dla ubo­
gich Irlandyi. Jeźliby z a ś ,  dodał, zajść miały 
w wydziale znaczne odmiany co do głównych po­
stanowień b i lu , nie wić zaiste, azali wtedy jesz­
cze będzie m ógł nań głosować. Naprzeciw twier­
dzącym , ze ubóstwo powstaje prawie zawsze 
przez własną w inę, a państwo nie powinno 
•> ubogich mieć troskę, wystawia przykład innych 
europejskich państw, które wszystkie prawie ob­
myśliły dla ubogich prawną opiekę. Lecz ażeby 
lekkomyślnie za wsparciem się nie obiegano, ta­
kowe ograniczono na domy p racy , mające być 
poniekąd próbą , azali ubogi w istocie ionńj zna­
leźć nie może p o m o c y : wolność bowiem jes t  
przecież dla każdego najdroższem dobróm, i nikt 
zapewne o przyjęcie do dom u pracy upraszać nie 
zech ce ,  jeźll jest w s tan ie  utrzymać się bez tej 
pomocy. Porównywujący domy pracy z więzie­
niam i, za daleko się zapędzają; wszakże dom 
prscy wolno każdemu w każdej chwili opuścić, 
gdy m u się pobyt tam że lub jadło nie podoba, 
/ a  szczególny powód wniesionego środka wysta­
wił minister powszechnie uznaną niepewność 
własności w Ir landyi; ma nadzieję , i e  gwałty 
przeciw osobom I majątkom przez zaprowadze­
nie nstaw dla ubogich pomniejszyć się powinny; 
nie należy jednak roić aobie w tym względzie 
zbyt przesadnych oczekiwań. Z kąd powstało 
owo wielkie ubóstwo w Irlandyi, do rozpoznawa­
nia tego przedm iotu nie zdawało aię ministrowi 
miejsce po tem u ; to tylko zrobił spostrzeżenie, 
i i  nie może zgodzić się ze zdaniem chcących p o ­
wód do tego upatrywać w wyłącznych ustawach, 
k tó re  ze względem na ludność irlandzką tak 
długo trwały i po-części dotąd trwają : bo acz­
kolwiek sm utnóm  jest takio wyłączenie od swo­
bód obywatelskich i od administracyi, jednak Ka­
tolicy i Żydzi w Anglii, w takichże stosunkach

wielkie nagromadzili bogactwa. W  końcu wezwał 
lordów o zrzeczenie się, z uwagi na ten  środek, 
wszelkiój żądzy stronnictwa , a mianowicie ażeby 
przytem  nie brano względu na inne polityczne 
•prawy, które  między partyjami juz  do wielkiej 
niezgody powodem się stawały. Mówca widocznie 
przez to nic innego powiedzieć nie ch c ia ł , j 8  ̂
tylko , ażeby lordowie bil dla ubogich irlandł' 
kich uważali asm przez s i ę , nie zaś w połącze­
niu z b i łe m  o reformie irlandzkiej m unicypsln0' 
ści i o zregulowaniu irlandzkich dziesięcin. ■** 
Gdy m inister wykład swój skończył, zsbier*k 
głos książę Wellington i lord L y n b u rs t , pr*J' 
stając na drugie odczytanie. Są w ogólności *® 
zasadą projektowanego środka , spodziewają •*? 
jednak , żo takowy w wydziale zaocznie odm*0' 
niony będzie. ( O przyjęciu drugiego odczytam8 
projektowanego bilu , 149 głosami przeciw <2 0 .

ju ż  wspomnieliśmy w ostatniej Gazecie naszej')
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z ć j  dnia 22, m aJ® 

stawi! się lord Palmerstou przed kratkami z 
powlediią królowej na adres izby pod względe*0 
handlu niewolnikami, zgodnie z danemi iz.bi® 
przez ministeryjum objaśnieniami. Poczem **' 
brał głos sir E. W ilmot , raz jeszeze wnosz*c 
O jak  najprędsze zniesienie ałnżebnictwa Marzy 
nów. Wniosek jego został ( ja k  juz  także dm 
nieśliśm y) ,  przyjęty 96 głosami przseiw 93 • 
wbrew zdaniu ministrów, którzy wyraźnie oświ*“’ 
czyli (przez organ lorda Johna  R osie l i) ,  £e ta' 
kowy wszelkieml sposobami zbijać będą. Klęsk8, 
jaką  przez to mioisteryjum na tern p o s i e d z e ń  0  

poniosło , jest bez znaczenia , ponieważ li *® 
przypadkową uważana być powinDB; głosowań*8 
nastąpiło w nader nielicznej izbie, gdyż prze*1' 
wnicy wniosku myśleli może , iż się ju ż  wszys**40 
rozstrzygnęło odrzuceniem podanego dawniej W tJ 
kimże celu wniosku Strieklanda.

Czemu nauka i usiłowania fizyczne od 
wieków podołać nie mogły , to stało aię ter8* 
przez urzędników kompanii Zatoki-Hudsona, O*8' 
jącej w Londynie swoje siedzibę. Północn0 
zachodni przejazd je s t  ju ż  teraz dostatecz0 
przepłyniony i dom ysł,  £e A m e r y k a  Je 
w y s p a ,  staje się przez to pewnością.

F ra n c y ja .

M oniteur  podanie większćj części ga*et P^f 
ryzkich (które sam także powtórzył) : jakoby 0 
pogrzebie księcia Talleyranda końce cm0 
przez marszałka S o u l t , hrabiego Moló, ł*81? 
de Broglie i barona de Karante trzymane by j '  
za bezzasadne ogłasza ; tenże dziennik osW> ^  
cza także za fałszywą wiadomość, jakoby 
bia Mole był obecoym przy odczytania i p°
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pisania przyznawanego księcia Talleyrandowi
°<łwciłania.

Rozporządzeniem królcwskiem z d. 21. maja 
Oiianowano pana de Las C ases , członka izby 
deputowanych, (znanego z posłannictwa do Hajty) 
,,sd*cę stanu w służbie nadzwyczajnej, z upowa- 
•nieniem należenia do prac wydziałów i obrad 
*®dy stanu. Uchwała zachowawcy pieczęci ten- 
j  P* de Las Cases przeznaczony jest  do wy- 
' Jłu w sprawach wojny i marynarki.
Romiayja i z b y  p a r ó w ,  którój rozpoznanie 

^•doaku do ustawy pod względem przemiany ren* 
poruczono, mianowała jednogłośnie hrabiego 

*'°y swoim sprawozdawcą. Przy rozbiorze komisy! 
-> ‘ 0 czterech członków »a zasadą prawnosci 
pfzetniany rontów, trzech przeciw tejże. Ostatni 
Pr*emogU to nareszcie na pierwszych , ze odstą* 
Pili od oponowania zasady, zwracając uwagę na 
^b e z p ie c z n o  i nieebliczone skutki, jakie z ot war* 

Walki między izbą parów a deputowanych wy* 
^U ą ć b y  mogły- Lecz wszyscy siedmiu członho- 
1,i° sgodzili sio na odrzucenie wniosku ze względn 
^hyb ie ii  w sposobie przemiany i ze takowa nie 
R®1 na czasie. Powody to m ają być rozwinięte 
ł , | d*niu sprawy, które w końcu następnego ty- 
fi^daia ni a być izbie parów przedłożone , gdy 
^ W k o w ie  komisyi zgodzą się na inny sposób 
^konan ia  przemiany.

Na posiedzeniu i z b y  d e p a t o w a n y c h  d. 
“p B 0 m oja ,  zaczęły się obrady Dad wnioskiem 
° ustawy o korzystaniu ze źródeł i pokładów sol* 

“ł c h , mocą której m a  być zarazem uchylony 
u«ład między państwem a towarzystwem, ciąg- 

korzyść z pokładów solnych w wschodnich 
eP®Hamentach , a to przez wynagrodzenie to- 
’ ir,*ysiwa. —  No posiedieDio d. 22go calg usta- 

I ? *p 220 głosami przeciw 34 przyjęto, p oc iem  
^  j  przeszła do obrad nad budżetem  marynar*
! 1 osad. — Następnie minister skarbu imle- 
’e,n ministra handlu przedłożył: 1) wniosek do 
"a»y, dotyczący się wydanych w sprawie cła od 

j *®a pr/eszłorocznych posiedzieć, rozporządzeń 
„ ‘•'"iany tychże w ustawy na tegorocznych po- 

®d'ooiach; 2) wniosek do założenia kanałów, 
, ?J?cych wodo rzeki Duraoce skierować do Mar- 
#jlii « Ais. ‘
g.j h a  d e p u t o w a n y c h  toczyła dalój dnia

S° maja obrady nad budżetom mioister- 
ktć* marł Darki — i przyjęła takowy po nie- 
ih r^ch odciągnieniach , na jakie  mioistery- 

Ie*woliło. — W rozprawach nad tym 
Połl*e,ein dotknięto znowu pytania o założeniu 
H morskiej infanteryi. Projekt ten osobnym 
lo ®"| em pizedłożony, jednogłośnie odrzucony 
<iie * Pr , e * k >mi j e ,  którdj onegoż roipozna- 

P^fOczonem było. P- fłoger zrobił uwagę ,

ze ministeryjum projekt ten dla tego tylko z po* 
rządka  dziennegf co fnę ło , ażeby nieprzyjemnych 
rozpraw un iknąć , a potćm  utrzymać go w szcze­
gółowych artykułach budżetu. Skutek dowiódł, 
że ta mioisteryjalna taktyka była do wykonania* 
Izba uchwaliła bowiem potrzebne na pnłk  ten fu n ­
dusze , lubo komisyja przeciw n iem u jednogłośnie 
się oświadczyła. —  Artykuły wydatków w po­
miecionym budżecie zostały po większej części 
bez ro ib ioru  przyjęte. W końcu posiedzenia 
jeszcze p. Isam bert zwracał uwagę na ilość nie­
wolników w osadach francuskich i zwierzchnic­
t w o , jak iem u  obecnie podlegają. Uwagi te  o- 
żywiły baczność izby.

P. Cockerill przybył d. 22. maja do P a ry ża , 
dla ponowienia projektu  swojego względem k o ­
lei żelaznej z Paryża do Bruxelli.

Infant Don Francisco de Puula z małżonką i 
dziećmi a w e m i, po osmdniowym w Bajonnie po­
bycie, odjechał d. l6go  m aja  do Tuluzy. Przed 
wyjazdem odbićrał odwidziny pożegnalne tak od 
cywilnych jakoteś  od wojskowych władz miasta. 
Komendant portu i konzul hiszpański odprowa­
dzili infanta aż do pińrwazej atacyi.

C ię .~  d a l s z y  p r o c e s n  H n b e r t a ,
N< .',*ieazeniu aądn assyaów dnia l5go  m aja 

przystąpiono do badania pana L e p r o u s .  T e n  
oświadczył na różne zadane m u przez prezydeota 
pytania, iż ■ familiją Gronvelle poznał się przez 
pana Gninard, jednego ze zbiegłych z St. Póla- 
gie, przebywającego obecnie w Londynie, który 
przez długi czaa z nim przy tab le  d 'hó te  w u -  
licy R iche lieu  jadał. Potrzebował inżyniera dla 
krajowńj fabryki cukru  , i pan Gnioard zapro­
wadził go do pana Giouvelle. Znajom ość ta 
trwała nieprzerwanie. Co się dotyczó jego zdań 
republikańsk ich , takowe aę n ieodm ienne, tylko 
m oże mnińj przesadzone. Ojciec jogo życzył so­
bie umieścić go przy magistraturze, inbo tenże 
żadnej do' tego oiecznł w sobie skłonności, lecz za­
wsze zajmował się przedewszystkićm fabryką cn- 
k ru  swego wuja. W  ostatnich tylko czasach, u- 
rząd jego jako sędiiogo zastępczego oderwał go 
dłużej niż kiedykolwiek od tego zatrudnienia. Co 
do familii Grouvel)o, m ai sio mianowicie z b ra ­
tem , m niej zaS ze siostrą. Wgtelako ostatnia 
posełała do niego kilkakrotnie nieszczęśliwych 
z  zaleceniem, aby ich wspierał. Taki sam był 
przypadek z Hubertom, k tó rem u  dał 20 frank, 
i do jednej z sąsiednich fabryk zalecił. O za­
miarze podróży do Anglii nic m u  H nbert nie 
mówił. W dzień jjego uwięzienia znaleziono na 
jego biurze fakturę, na którćj napisane było na­
zwisko Moreja. Nie byho ów spólwinowajca Fie- 
scha , tylko kopiec prowadzący handel suknem .
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(^rrslych). l i  miedzy pa ierami j ego n 'o zne- 
leziooo żadnych listów od pena Grouvo!le, po­
chodzi z tad , ponieważ on rzadko zwj kl  clio 
wad swoje listy, Z, tularzów £ajdującvch się w 
L-mdyoio, znany m u jest Guinard, Bcaumoot, 
Ahgoerto. Z Souiłłarderu wcale się nie znal. P re ­
zydent wrdcił do «vr« ;u  : sri treprise, o k t ó n m 
w poprzednich debatach b> la mowa, i pytał pan­
nę Grouyelłe, co pod nim ' w u miała, równie jnk 
pod wyrazami: aPad iiem - ofiarą mącionr.iltów 
. . . wypijemy aż do daa kielich goryczy • t- p." 
Panna G r o u v e l l e ^  »Zajmując się poi i tyle a , 
przychodrą w listach ber, ustanku podobne po­
mysły. Wszystko , co m ów ię , ma tylko ngńlno 
znaczenie; chci«r o prze/to  powiedzieć, z e ,  jeżeli 
lud powstauie, będziemy ra ictn  z ludem, a!a jeżeli 
i i  pad n iem y,wted y  s j> elo i i i ę  kielich nas/.ej goryczy. 
W iadom i wpnnu, jak  teraz od lal ośmiu jesteśmy 
nieszczęśliwymi." Pan F r a n k  C a r r o  zrobił n- 
v>age, iż mówiłs także o sprawach izby. Jakież 
znsczeei/j ma dla wpiony i rba deputowanych ? 
Panna G r o u v e I I e : »JesUo właśnie dowodem, 
żeśmy n !e knułi żadnego soisko. Byłobyto nie- 
dorzecznością powiedzieć , ze zważać bodziemy 
na sprawy izby , gdyby było naszym zamiarem 
zniar.czyć j a palnemi racami." Poczem badanoob- 
żałowauych Wincentego G i r a u d  i de Yaurjue- 
l in’o. P r e z y d e n t :  „Między papierami wpana 
znaleziono bilet zapraszający , abyś był na po­
grzebie siostry Robozpsera. « G i r a u d :  »Tak 
jest , i cóż w tem  złego?" Obżałowany Vau- 
rjuelin rzek ł ,  iz służył w armii i zwykle uży­
wał w listach awoich wyrazów : obywatel , o- 
bywatelka i daty f l o r ć a lalbo fru c t id o r  , rok 45. 
Nio widzi bynajmniej, lltoby mu tego mógł za­
bronić, kiedy się to nie działo w ?ktach publicz­
nych. Panna Grouve!la b j la  m u w Verneuse 
przez fabryk anta Piquenot p< zedstawioną. Ta 
zaleciła m u późniój Valentias. Pan Lisfranc Die 
dłogo przedtem wykonał n i  nim operacyję nie­
bezpieczną; przybył do n i 'go  dla knracy i , ba­
wił miesiąc i otrzymał za to 33 franków." P r e ­
z y d e n t  »Wpan pisałeś w jednym ze swoich 
listów: -N  s* brat Walentio " Co wpsn przez to 
i ozumies*. P " O d p o w i e d ź :  »Tem  imieniem
nazywam każdego poczciwego i wolnego człowie­
ka. Nie znaliśmy jeszcze podteneras tego Va- 
lemina z tej strony, z hto;ój go teraz znamy- 
Z reszta moi spólobżałowaoi podzielają razem 
ze mną jednakie polityczne zasady.* —-  Prezy­
dent następnie zwrócił sio Ój Aralentlna, k tó r e ­
m u  blada tw arz, plaster na prawótn oku czar­
na czapeczka i długie włosy nadawały postać po 
aepną. Zresztą mówił spokojnie i dobornemi 
wyrazami. Postawa jego okazywała dobre wy­
chowanie. Przeszłego września skazany był

A oientin przez łąd assysów w Poilier za fał­
szerstwo na pięcioletnie więzienie. Prezydent 
wezwał go, aby zeznał , co go spowodowało do 
odkrycia spisku A7olenti i rzekł : i> Ryłem w
więzienin w Poitior , gdy jcnerałoy prokurator 
L^gentił przyszedł d o  moie doia Iflgo łuifg°> 
i pi zypomuiawszy m i ,  ze n ra l .  m z n a j o m o ś ć

z iVinceutym G irau d , Laura GrouvelIe i V«u- 
([ueliaem , zapytał , ażoli względem nich nie 
m u n  co do odkrycia. Dsł mi do zrozumienia, 
iż , jeżeli się okszę sądowi pożytecznym , będę 
mógł s vój los polepszyć. Osoby, które dla in°10 
są drogie, nalegały na mnie, abym powiedział 
wszystko, co mi było wiad'>mjm j poczćrn j (' 0®' 
celnemu prokuratorowi dałem no piśmie swej® 
odkrycia." P r e z y d e n t  : » Ja ltim  spoaobe®
poznałeś się wpan z panną Grouv I I ’ :’- O d p 
w i e d ź :  „Rylem w szpitalu dc- Ui P u i t■' w s';U' 
te!: rany , którą odniosłem w doi.ch k wi t n i 0' 
wych. Lecz nio miałem żadnego udziału w te® 
powstaniu i byłem wolny. Pan Lish anc odby1 
na mnie bolesną operacyję , w którymto ozas'e 
p .n n a  G rourello  kilkallrotnio mnie odwidzaj!®’ 
chodziła koło mnie z s-arannością. która sio przy' 
łożyła do mego spiesznego wyleczenia. Prze* 
zalecenie panny Gronyollo móglem  korzysta® 
z rady pana Lisf anc ; wyjechałem na wieś, a p®° 
Yjnrjuelin w Normandyi przyjął mnie doswefi® 
domu. Zostawałem tam  od !>go kwietoia do l4g® 
maja. W tym czasie pisywałem do panny Gro°' 
v e l l e , lecz spaliłem jej odpowiedzi. W jedny10 
ze swoich listów donosiła mi o Hubercie, j**4® 
odważnym mężu , który odwidzał i pociesz®* 
Alibauda w więzieniu. Utrzymywała, iż lłub®rt 
jest m ężem  tego rodzaju jak  Morey i Alibaud « ' ' '  
Pa, Grauyelłe zwróciła uwagę na mnóstwo spr1®' 
czności w ustcóm  zeznaniu obżałowonogo i ** 
jego pisemnych oświadczeniach. Tak n p. powi0' 
dzisł ustnie, jakoby p. Lnmartiae cdwidzal g° ** 
szpitilu, co jest Dieprawdę. Chciała ona prze*1® 
tylko okazać, że A7alentin zwykt kłamać. ' * ’ 
lontin otrzymywał, ze A-Tsuqaełio  w liście pa0®4 
G-ouyelle widz*al miejsce , gdzie była m ",® 0 
Hubercie. Vauqu>]in oświadczył, żo to nio pr®̂ " 
da Panna Grouvelle opowiadała, jak Talon11® 
jednem u  z swych przyjaciół ukradł 10 frank'4'*' 
z kieszeni. Nadmieniła także , iż od czaso ° ' 
staw wrześniowych poufne osoby zbierają f®° 
dm ze na wsparcie patryjotów, i że na to P° ^e. 
partam entich  kasy istnieją. Romisyja wsp®rCl* 
trwa dotychczas , a pp. G a r n i e r  - P a g 1-'* j 
C o r m e n i n  do nićj należeli. A'a|-‘nt n z e '0* '  
iż p. Giraud przyjechał z Paryża do pana A a 
qnolin i chciał od niogo wziąć 1000 franków0* 
wykonanie planu , by zgładzić króla i 
dzłag za pomocą machiny. Utrzymywał, 11 P
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oacjnelln nie cłał tylko 400 franków. Vau(joe- 

oświadczy! , i i  te 400 franków dał nawapor- 
®'®i zwłaszcza, iż chodziło o założenie w depar- 
^mentach kasy centralnej, dla patryjotów, którzy 

?oąc na mocy amnestyi uwolnionymi, bardzo 
r trzebni byli tego wsparcia. Zeznania Yalec- 
*'* uznał za istne kłamstwa. L ep rous  zapewniał 
f r»znie, iż Valenlin chciał odwołaó wszystkie 
°je zeznania, gdybyśmy się z nim byli po ro - 

a®ttiieli i przestali nim pogardzać. Prezydent 
°bił uwago , i£ to jeszcze nie jest dowodem, 

Zeznania Yrlentina są k łamstwem. Yalentin 
P0,ł>edział, iż machina miała być sporządzoną 
p Londynie, i £e wszyscy wied/ieli o tern w 

*ryzu; 2 e H ubert tylko po to do Londynu jeź-  
L On, Yalentin, miał do niej kupić prochu 
Lełgii i najad statek, by ja  przez kauał prze- 

Pr®wic ; a niejaki Milot miał ja potem  sprowa- 
, ł |o do Paryża. Panna Grouvelle oświadczyła 
'*?cym głosem w najwiokazem wzruszeniu : 
estto zła parodyja Fiescha , którą len nędzny 

l ^°wiek chce tu odegrać. Ale nie powiodzie się 
oddać nas na rusztowanie.* Yalentin zape- 

iz w ręku  panny Grouvelle widział pisany 
y jeUinemi znakami list z Londynu. Giraud i 
, aUcjueliu nazwali Yalentioa złym człowiekiem,
* PSnna Grouvolle powiedziela, iz cała ta bajka 

czasu jej uwięzienia z artykułów dziennikar- 
,cli jes t  złożoną. Yalentin mówił potem  je ­

lc z e  o zbrodniczych zamachach na życie ltsię- 
® Nemours, w które wraz z l lu h an em  i Laroche- 

°ucoldecu, także znany redaktor » Trybunyu  Sarrut 
być wplątanym ; o ta jem nem  towarzystwie 

Lochefort, które pod przewodnictwem pewnego 
®łego więźnia galerowego w związku z p. Gar- 

b'er-Pages zostaje i 800 członków liczy, którzy 
*'? na sztylet przysięgą związali; tudzież, iż 

foku 1819, pod przewodnią dyrygującego ko­
m e t a  ismieje w Paryżu fabryka do wydawania 

8ływych paszportów. Potem opowiadał jeszcze 
Jeden przypadek, który' się m u  w pewnym do- 
j*"1 przy ulicy Chausstfe d 'A n t in  wydarzył, do 

^drego z zawiązanemi oczyma był wprowadzo- 
* gdzie dano m u fałszywy paszport z polece- 

®leUti, aby jenerałowi Ramorino zawiózł 40000 fr.
. *łocie. Mnóstwo osób w Paryżu zawłkłanych
jest w tę sprawę. Zapytany, co się siało z te- 
**}' p ieniędzm i, o d rz e k ł , że je  złożył w Gene- 
? ' e Q pewnej osoby, której wymienić nie mo- 

Poezem zamknięto posiedzenie.
( C iąg  d a lszy  nastąpi.)

Niemcy.
Owdowiała Cesarzowa Brazylijska, księżna A m a­

ja Braganza , zjechała  dnia 25. m a ja , z towa- 
f tzącem i je j osobam i, do Mnichowa.

K rólestw o  Polskie ,
—  Z W a rsza w y  dnia  i .  czerwca.

JO. Marszałek książę Warszawski miawszy spo­
sobność przekonania się , jak  niepewny i przy­
kry los czekał dotąd osoby, do teatrów warszaw* 
skich należące , gdy poświęciwszy część życia swo- 
jego na nsługi publiczności, dla wieku pode­
szłego lub kalectwa przestawały byc zdolnemź 
do dalszego poświęcenia się trudnem u  i praco­
witemu swojemu zawodowi, przedstawił Cesa­
rzowi Jm ci projekt emerytury dla wspomnio- 
nych tea trów , którego przywiedzenie do skutku  
N. Pan upoważnić raczył. Artyści rzeczonych 
teatrów przejęci oajżywszem uczuciem za tak 
znakomite dobrodziejstwo, zasłaniające ich przy­
szłość od niedostatku , uznali obowiązkiem swoim 
złożyć Jego Książęcej Mości czułe i szczere one- 
go wyrażenie , przez deputacyję złożoną z człon­
ków dyrekcji i naczelników wszystkich części 
teatru . Książę Namiestnik królestwa przyjąwszy 
łaskawie hołd ten wdzięczności artystów, oświad­
czył im :  że będąc od kilku lat świadkiem cią­
głych postępów sceny, niemniej porządku za­
prowadzonego przez dyrekcyją lak w admini­
stracji jako też w każdej inuej części służby 
tea tra lnej,  tem  przyjemniej m u  b y ło ,  zwrócić 
na ten przedmiot ojcowską monarchy troskli­
wość, że nie mógł niepostrzegać w tych sk u t­
k a c h ,  równio jak  w przyzwoitym i moralnym 
wyborze sztuk przedstawianych , dążności, z wi­
dokami orządu i dobrem ogólneni zupełnie zgo­
dnej. Ze  spodziewa się przeto , iż widząc byt 
swój zapewnionym przez wspaniałość monarchy, 
podwoją usiłowania i gorliwość swoje , aby st„ć sio 
godnymi łaski przez N. Pana im okazanćj. (K. W.)

Miasto Łowicz nie miało dotąd szpitala, jego 
potrzebie odpowioduiego. Z togo powodu JX. 
kanonik katedralny krakowski i prałat kolegijaty 
łowickiej,  h r a b i a  T a d e u s z  L u b i e ń s k i ,  
powodowany uczuciem miłości bliźniego i gorli­
wości o dobro ogó lne , postanowił przysłużyć się 
miastu tym niezbędnie potrzebnym zak ładem , 
i nie szczędząc na ten cel ofiar, przy pomocy 
niektórych inych osób podzielających jego za­
miary, uorgauizował szpital na 20 chorych. Przy­
chylając się do prośby założyciela, poświęcenie, 
otwarcie i eddanie szpitala pod wiedzę zwierzch­
ności , nastąpiło w dniu 30. marca r. b.

Komisyja rządowa spraw w ew nętrznych , d u ­
chownych i oświecenia publicznego uw iadam ia , 
iż targ główny na wełnę odbędzie się podobnie 
jak  lat zeszłych, w dniu 15. czerwca r. b. na 
placu Krasińskich zw an y m , i trwać będzie doi 
cztery. (Gaz .  R zą d .  Kr&L Pol.)

K
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Rossyja.

Radzca stanu k s i ą ż ę  G o r c z a k o w ,  uwol­
niony został od dotychczasowych obowiązków 
radzcy poselstwa rossyjskiego w W ied n iu , dla 
pomieszczenia go na innćj posadzie ; w miejscu 
zaś jego  mianowany został r a d t ca tegoż posel­
s tw a ,  rzeczywisty radzca sfanu Gustaw Strure.

Ukazem  z d. 2. m aja  ogłoszono pozwolenie 
JCMości dane w d. 18. marca b- r. rzeczyw. 
rzdzcy stanu Marcinkiewiczowi - Żabie , radzcy 
honor. Mokrzyckiemu i obywatelowi guberni! 
wileńskiej hrabi Wawrzyńcowi P u tk am ero w i, na 
zawiązanie akcyjowej kompanii, w celu założe­
nia w m i e ś c i e  W i l n i e  f a b r y k i  c u k r u  
b u r a k o w e g o .  ( ? )

Turcyja.
—  Z K onstan tynopo la  d. 16. maja. —

M o n ite u r  O ttom an  zawiera a r ty k u ł , którym 
zagranicznych u czonych , chcących Sułtanowi 
Jm c i  dzieło jakie przypisać, uwagę no to zwró­
cono , ze p ierw ej, m ając ten z am ia r ,  właściwą 
droga u Sułtana o pozwolenie s tarać się powinni-

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
('Nieurzęd.owe.J

(2) L w ó w  d. 8. czerwca  1838. W handlu wód­
ka nie daje się wprawdzie spostrzegać szczególny 
ruch  , ani ubieganie się spekulantów za tym ar­
ty k u łe m ; ale za to cena jes t  stałą i bardziej do 
podskoczenia aniżeli do spadnienia dążącą. Od 
czasu ostatniego doniesienia uaszego sprzedano 
nieznaczne partyje wódki szumowej po 26 także 
po 27 kr. m. k. za garniec. Cena zboża równio 
się u t rz y m u je ,  pomimo lego, iż deszcze w dru­
giej połowie miesiąca maja spadłe, do poprawie­
nia zasiewów jarych nie m ało  się przyczyniły. 
W okolicach Lwowa zboże wszelkiego rodsaju 
daleko piękniej wygląda, niż na Podolu, co tej 
okoliczności przypisać należy, iż deszcze wio­
senne nie były pow szechne , tylko miejscami 
padały. — O handlu okowitą do innych prowin- 
cyj dotąd nic nie s łychać, z tój przyczyny istot­
nej ceny tego produktu podać nie można.

B u cza cz  d. 5. czerw ca  1838. Od ośmiu dni 
m am y ciągłe deszcze; atoli m im o tego żyto źle 
wygląda. Ceny zboża są tu następujące : korzec

pszenicy 7 z r . , żyta 5 z r . , jęczmienia 3 
hreczki 3 zr. 30 k r . ,  owsa 2 zr. w. w. — WódK1 
szumowej konew 4 zr. 12 kr. w. w.

W id d eń  d. 3. czerw ca  1838. a) Z drugi®S° 
transportu wołów pana hr. Skarbka jedna p°r 
tyja ważyła od sztuki 468 funtów mięsa a 6 l h ‘D, 
tów ło ju ,  druga partyja od sztuki wydała 5 
funtów mięsa a 77 funtów łoju. —  Z W°J f  
pana Ropystydakicgo 3 0 8 ,  jedna partyja wazj 
od sztuki 425 funtów mięsa a 62 funtów łoj0 
z drogiej partyi zaś sztuka wydała 506 funtó'* 
mięsa a 80 funtów łoju. Tak  zwany brant 
łów pana Kopystyńshiego ważył 837 fuutoff 
miał ło ju  na reg le  153 funtów.

b) Na ja rm arku  w Peszcie było wołów 
tao 16 stad , z Galicyi do 680 sztuk i tyleż 
giorakich. Łączna ilość była przeszło 4009 
łów a można wziaść do 5000. Cała ilość 
popsutych dróg i zerwanych mostów nie stoDf , 
razem , co przybyłych handlarzy niepokoił® 
do dania wyższymi cen nc wstępie ja rm arku  Z®11 
szało. Lecz i w końcu cena Die  spadła i kop ’ 
wano w stosunku do wagi cetuar po 39 do 
zr. w. w. z 2 procenti m.

c) W dniu 31. maja jeszcze skutek jaruna1̂ 0 
peszteńskiogo nie był całkiem wiadom y; 
źnicy w nadziei, iż z ja rm arku  tańsze nadęj". 
woły, płacili od cetnara wołu węgierskiego R 
37 do 33 zr. , a galicyi»0iego po 36 do 37 V 
zr. w. w .,  po któryrhio cenach dnia następoefi' 
stanęło między handlarzami i rzeźnikami * ’ 
kontraktowanie.

G d ańsk  d. 26. m aja  1838. Od przeszłaś" 
tygodnia nie wielki był ruch na naszym targr 
zbożowym. Sprzedano 147 i f i  łasztów pszoni^’ 
bardzo piekuej białej pszenicy z r. 1834 spf,e 
dano małą p a i ty ję ,  łaszt po 450 zł. pr. , 
lako według tej sprzedaży kierować się nie 
należy, gdyż talii produkt wcale prawie nie p°^9o 
żuje się na targu. Wysoko-pslrokatą 130—"I 
funtową pszeuicę sprzedawano łaszt po 3/ ' 
375 i 387 l /2  zł. p r . , pstrokatą 128 funt.
348 zł. pr. Zyta sprzedano 72 l /2  łasztów, \  
funt. po 250 i ł .  pr. Na kołach mało pszeDi ^  
zwożą. Spirytusu 80 stopn. podług Tral. 0 
zawierający 120 kwart po 17 do 17 l /2  tal- .

(Preus. Handl. Zed-)

(Do tego Nrn. Gazety dołączony je st Ner. 23 Rozmaitości.)
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